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danie młodego pogłowia prw zakupie plzez C,O.Z,H.
i wprowadzenie do obór sztuk chorych, następnle brak
opieki ze stlony służby zootechnicznei PGR, która
zauważywszv zmiany chorobowe powinna wcześniej
s,powodować odosobnienie sztuk chorych i ich leczenie.

Ponieważ okres inkubacji wynosi przy liszaju strzy-
gącym przeciętnie od 8-miu do 14-tu dni, uważam, że
stosowanle po masowym zakupie bydła zwłaszcza mło-
dego dla PGR i RSW l4dniowei kwarantanny w osob-
nym pomieszczeniu jest rzeczą konieczrrą, wp,rowadze-
nie zaś sztuk do wspólnej obory bez przeprowadzonej
obserwacji powoduje często niepożądane następstwa
ze §zkodą dla gospodarki zespołowej.

Nadmieniam tu ieszcze, że w obu gospodarstwach
PGR nie chor,owały sztuki w wieku ponad 3 lat.

STANISŁAW GRUDZIEŃ

PZLZ Woislawice

PRZYPADEK NOWOTWORU NA
KOŃCZYNIE U KONIA

W miesiącu maJcu lg55 r. zqłosił się do PZLZ
w Wojsławicach pow. Chełm Lub., ob, S. M. z ko-
niem, maści karej, lat 6, rasy anglo-arab., u którego
stwierdzono nowotwór wielkości głowy dziecka, przy-
pominający z wyglądu włókniaka, _umiejscowiony po
przyśrodkowej strorrie stawu skokowego prawej koń-
czwy.

Z przepr,owadzonego wywiadu dowiedziałem się, że
już w jes'eni 1954 r. zauważono narośl na kończynie
wielkości kurzego jaja, która stale powiększała się
i przeszkadzała koniowi w pracyi koń kuleje i szybko
meczy się, często stoi na trzech kończynach. Z uwagi
na wiek i wartość użytkową konia, polstanow'łem
przeprowadzić za zqod,ą właściciela zabieg operacyj-
ny. Po unieruchomieniu konia, zdezynfekonvartiu cho-
rej kończyny, zastosowaniu narkozy dożvlnej wodni-
kiem chlorralu, i miejscowTm znieczuleniu w okolicy
nowotworu 20lo polokainą w ilnści 40 ml, ptzystąpiono
do zabiequ, npłvotwór przecięto skalpelem na cztery
rówae części, które następnie przez podcinanie usu-
uięto.

Pozostałą tkankę nowotwolową wyłyżeczkowano
i wcierano cupfum sulf. celem zupetneoo iei z:riszcze-
nia. Tkanka nowotworowa bvła twarda, konsystencji
zbitej, barwv szaro,żółtei i posiadała dużą siec drob-
nych naczyń krwionośnych. Powstałe przy zabiegu
znaczlle krwawienie z małych żył tamowano przez
podwiazyw"n'e iedwabiem, Ranę oowstałą w miejscu
zabiegu przepłukano riwanolem 1:1000 i nadmanqania-
Dem potasu, po czym zasypano zasypką sulfamidową
i prbandaźrowano bandażem uciskowym.

Przez pierwsze dwa dni koń stał orzywiązany krótko,
abv uniemożliwić mu kładzenie s'ę i zanieczyszczenle
ranv. W razie rooienia polecono właścicielowi przemy-
wanie rany roztworem nadmanganianu potasu. Aby
uniknąĆ n'eorawidłrrweqo gojenia się, a zatvm i moż-
liwej dalszej kutrawizny, poleco,no przeprowadzanie
konia 2 razy dziennie po ll2 godzinv.

Wyleczenie całkowite bez żadnych oowikłań uzy-
skano po upływie 4-ch tygodni; koń dobtze się czuje
i pracuje norrmalnie.

N{IKOŁAJ TYMMAK
Wleliczka

PRZYPADEK GŁOWICY U KROWY

Głowica cryli złośliwa gorączką kataralna u bydła
(Coryza gangrenosą bovum) należy do rzadkich przy-
padków, wywołanych przez neurotropowy wirus.

Qbsęrwowąny pĘeze mnie przypądek dotyczył czte,

róletniej krowy, rasy nizinneJ i dobrej kontlycjl. Z wy-
rviadu wynikało, że krowa od 2 dni straciła apetyt
i przeżuwanie, była osowiała, miała obrzękłą głowę
i wyciek z nosa, Badanie kliniczne wykazało nierów-
nomierne rozmieszczenie ciepłoty na głowie, śluzawica
była gorąca i sucha okolica nasady rogów również
gorąca. Z jamy nosowej wydostawał się wyciek śluzo,
wo-ropDy z domieszką włóknika, (patrz ryc. t). Wi-
dcczny obrzęk spojówek, nozdrzy i podgardla. Temp.
wewn. ł40,5'C. Krowa była bardzo osowiała, zgarbio-
na stała apatycznie obok żłobu z nisko opuszczoną gło-
wą opartą o ścianę. Wyprowadzona ze stajni szła
chwiejnym krokiem, chwilami dostawałą napadu drga-
wek, rzucała głową na boki i przewracała gałkami
ocznymi. Objawy choroby były tak charakterystyczne,
że z łatwością rozpoznano głowicę.

W braku leczenia swoistego, zastosowaJro leczenle
obiawowe. Przede wszystkim zastosowano upust krwi
:j litry, następnie zimne okłady na głowę, płukanie
jamy nosowej i ustnej roztw. nadmanganianu potaso-
weqo, środek ltaselcowy oraz autohemoteraolę krwi
odwłókni,onej w ilości 200 ml podskórnie. Drugiego dnla
zastosowano podskórnie 10 ml roztw. adrenallny (1:1000)
i równocześnłe dożylnie 200 ml 100/o chlorku wapnia.
Ponadto w ciągu 3 dni wlewano dożylnie na raz po
4 litry roztw. fizjol. NaCl. Zalecono umieścić krowę
w czystym, chłodnym i zaciemnionym pomieszczenlu,
z dostateczną ilością ściółki. oraz karmić świeżym
sianem, trawą i poidłami z otrąb.

JÓZEF WYŻYŃSKI
Sędziszów Młp., pow, Dębica

SPOSTRZEŻENIA O NAGŁEJ ŚMIXRCI
SERCOWEJ SWIŃ

Nagła śmierć §ercowa świń rozpozn^na została i po
raz pierwszv opisana w 1926 roku w Niemczech przez
F r e d a Jako ostTe schorzenie mięśnia sercowego,świń, kończące się nagly6 zejściem śmiertelnvm,
Szczegółowv przebi.eq tej choroby podał Karsteiu
w 1931 r. Chor,oba ta aczkolwiek wastępuie sooradycz-
nie, rpowoduje duże stlaty gospodatcze. Przebieq jest
tak szybki, że właścicłel zwierzęcia przeważnie nie za,
uważa schorzenia, a stwierdza jedynie nagłe padnię,
cie świni w czasie ruchu, iedzenia lub kwcia. Nagłą
śmierć sercową u świń spotvkałem przeważnie ,w gos-
podarstwach średnio wielkich liczącvch przeciętnie
6-8 świń. W jednym przrro.dku choroba pojawiła się
w dużvm gospodarstwie PGR, w którym padło 6 du-
żych świń przeważnie macior. Choroba głównie atako-
wała świnie dorocłe, tuczne, a w rzadkich przvoad-
kach także warchląki oraz wvsteDowała w okresie let-
nim tj. od maja do sierpnia. Objawv kliniczne z po-
wodu bardzo szybkieqo orzebiequ są trudne do spo-
strzeżenia. z wywiadu wynika że na kilka dni przed
padnieciem św;nie traciły apetyt, stawałv się osowia-
ł,l i dużo leżały, unikaiąc ruchu. Niekiedy ciężko od-
dychaĘ, a w niektórych wvpadkach występował nie-
dowład tvlnych kończp. Na krótko przeC śmiercią
stwlerdzałem w rrielicznych przy]padkach zasinienie
i lekki obręk uszu. blada, temDeratrrra
ciała nieznacznie pod chodząca do *40,5'C,
Świnie p,ochodzące z chlewni, pomlmo nie
wvkazrrwania obiawów chorobowwch, miały również
podwvższoną ciepłotę wewnętrzną ciała.

Przyczyna powstawania tej choroby jest jeszcze nie
stwierdzona, Jedni bad"cze przypuszczaią iż powo-
dcm są zaburzenja na tle nerwowvm, które prowadzą
do zaburzeń w krążeniu i nienależytym odżywiarriu
mięśnia sercow€qo. Wedłuq niektórych autorów pier-
wotną iprzycz\rną tei chorobv ma być lhyreotoxicosis.
\Ą'skutek wzmożonej aktvwności qruczołu tarczvkowe-
go następuje obfi,te wydzielanle do krwi tyroksyny,
która powoduje zwyrodnienie mlęśnia sercowego
i śmierć zwierzęcia. Jeszcze inni autorzy upatrują przy-
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